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ROK III. 


prrerrowa Umze="ą ryczzitom. 


ŁODŹ, CZWARTEK 15 STYCZNIA 1925 r. 


NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY. 


Ne 11 


Represje gospodarcze i interwencja dyplomatyczna. 


Oto metody rządu polskiego w walce z Gdańskiem. 
Rząd polski wymówi umowę warszawską. 


„Specjalny wysłannik „Expressu" tele | rząd polski wytrwał na swem zdecydo- 


iomujo z Gdańska: 


wanem stanowisku, opartem na traktacie 


Dziś do godziny12-ej sytuacja nie u- wersalskim, 


legła żadnej poważniejszej zmianie, 

Energiczne stanowisko Polski zrobi- 
ło silne wrażenie nawet ną najbardziej 
wrogo ku Polsce usposobionych polity- 
kach gdańskich, 

Nastrój w Gdańsku jest niezwykle po 
dniecony, Po mieście krążą najłantastycz 
niejsze pogłoski o rzekomej zbrojnej in- 
terwencji Polski, 

"Dzisiejsza prasa niemiecka notuje 
pogłoskę, jakoby senat gdański miał za- 
miar usunąć polskie skrzynki pocztowe 
nie przy pomocy „schupo”, ale przy po- 
mocy tak zw, „Baupolizei* to jest policji 
budowlanej, 

Niemiecka prasa sądzi naiwnie, iż 
godność Polski nie byłaby w tym wypad- 


ku naruszona, 


Stanowisko ludności pol- 
skiej w Gdańsku. 


Gdańsk, 14 stycznia. 

Przywódcy mniejszości narodowej pol 
fxiej w Gdańsku wypowiadają się w imie 
niu autochtonicznej ludności polskiej, iż 
od wieków stała na stanowisku, że Pol- 
ika ma prawa do Gdańska i nie powinna 
odstępować od swych uprawnień, Lud- 
ność polska w Gdańsku domaga się, aby 


| A a) 


Sprawa Barońskiego 


rozpatrywana przy 
drzwiach zamkniętych. 


W dniu dzisiejszym o godz, 10-ej ra- 
no sąd akręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Iilinicza przystąpił do rozważa 
nia sprawy Aleksandra Barońskiego, b, 
artysty teatru „Scala“, oskarżonego o 
uprawianie szpiegowstwa na rzecz So- 
wietów. 

Prokurator dr. Markowski wnosi o 
tozpatrywanie sprawy przy drzwiach 
zamkniętych, 

Obrońca oskarżonego, adw, Kemp- 
ner sprzeciwia się wnioskowi prokura- 
tora, 

Sad przychyla się do wniosku proku- 
taora i zarządza tajność obrad. 

Wyrok jest spodizewany dziś w rodz, 
poł 


mma 


<ro GDZIE MIESZKAŁ 15 GRUDNIA? 


| Dziś upływa ostateczny termin skła-| 


dznia przez właścicieli domów urzędom 
skarbowym list lokatorów zamieszkałych 
w danym domu w dniu 15 grudnia 1924 r, 
da wymiaru podatku dochodowego, 


Polacy Wolnego Miasta żalą się, że 
rząd polski w ciągu pięciu lat nie ujął się 
dostatecznie za polską mniejszością naro 


i W Sejmie. 


— Czemu ten poseł stale wyjeżdża z nowemi pro- 


jektami? 


— Cóż w tem dziwnego, że wyjeżdża? Wszak jako 


poseł ma bilet wolnej jazdy. 


Echa tajemniczego 


Wiedeń, 13 stycznia, 

W uzupełnieniu wiadomości, poda- 
nych wczoraj przez „Express Wieczor- 
ny" dowiadujemy się nowych sensacyj- 
nych szczegółów o zagadkowym = 
dzie, dokonanym na nieznanej nam bli- 
żej osobie, która po wypadku straciła 
mowę oraz pamięć, 

Wczoraj przed południem policja 
ponownie udała się do szpitala, gdzie 
przebywa chory, by zebrać dane o szcze 
gółach napadu, 

Chory jednak w dalszym ciągu 
może mówić i nic nie pamięta, 

Wiedeś, 13 stycznia. 

Po południu chory czuł się lepiej i 
dawał pisemne odpowiedzi na niektóre 
pytania, 

Dotychczasowe śledztwo ustaliło na- 
stępujące fakty: 

Człowiek ten w sobotę dnia 10 bm. 
o godzinie 2 m, 30 pzy, do Wiednia 
z Warszawy, Na stacji udał się do fryzje 
ra, gdzie umył ręce i niewiadomo czy 


nie 


tapada w Wiedniu. 


przypadkowo czy też umyślnie wstawił 
tam swoją fotograłję, Fotografja ta zo- 
stała zniszczona przez chłopca, który u- 
ważał ją za rzecz bezwartościową. Już 
na dworcu nastąpiło spotkanie z tajem- 
niczym mężczzną, kt potem dokonał 
napadu rabunkowego. Napastnik nosił po 
dobno tytuł „doktora”. 

Chory na razie przypomina sobie tyl- 
ko powyższe szczegóły. K 


Przed wieczorem chory wymienił na- 
zwisko „Radler“ i jako miejsce stałego po 
bytu podał Warszawę. 

Jeszcze raz stwierdził, że jest właści 
cielem biura ekspedycyjnego. 

Od dłuższego czasu utrzymywał sto- 
sunki handlowe z pewną firmą rumuńską 
której nazwy nie przypomina sobie, 

Wybierał się w celach handlowych 
do Braiły i po drodze wstąpił do Wied- 
nia, 

Policja w dalszym ciągu prowadzi e- 
nergiczne śledztwo, 


dową w Gdańsku i ulegał większości nie 
mieckiej, Kaszubi i kolonja polska w 
Gdańsku oświadczają, że nareszcie rząd 
polski zajął stanowisko, które odpowiada 
godności Rzeczypospolitej Polskiej i o- 
strzegają, aby rząd polski nie cofał się w 
sprawie pocztowej, gdyż w przeciwnym 
razie wytworzy się przykre ustostnko- 
wanie sił większości niemieckiej do pola 
ków, 


Stanowisko rządu polskiego 


Warszawski korespondent „Expres- 
su telefonuje: 

Jak się dowiaduje z miarodajnych 
sfer politycznych, rząd zdecydowany 
iest załatwić sprawę Gdańska na drodze 
dyplomatycznej. 

Narazie rząd porozumiewa się z przed 
stawicielami mocarstw, szczególnie An- 
gli, w Warszawie, jest w kontakcie z 
Sekretariatem Ligi Narodów bezpośre- 
dnio i za pośrednictwem referenta do 
spraw mniejszościowych Rady Ligi Na- 
rodów, p. Colbana. Słychać, że Colban 
udaje się pojutrze do Gdańska w celu 
przeprowadzenia konferencji z p. Mac 
Donaldem. 

Celem wywarcia presji na Gdańsk w 
łonie rządu i sejmu zdecydowana jest 
kwestia anulowania umowy warszaw= 
skiej z Gdańsk., która to umowa przyno 
E ray wielkie korzyści mate. 
| ri le. 
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Straszna scena w cyrku. 


Lew wyskoczył z klatki 
i rzucił się na pogromcę. 


(Sp. sł, tel, Ekspr.). 
Londyn, 13 stycznia, 

W jednym z cyrków londyńskich zda 
rzył się wczoraj ży Maro w 
czasie e klei w „A , gdy 
pogromca ierząt, in: wpro 
wadził na żrenę dwie klatki z młodemi 
nieoswojonemi jeszcze lwami, nagle z 
niewiadomej przyczyny drzwiczki jednej 
klatki otworzyły się i lew wyskoczył na 
arenę, 

Ponieważ arena otoczona była ze 
wszystkich stron siatką publiczności nie 
groziło żadne niebezpieczeństwo, 

Kapitan Darius nie był jeszcze przygo 
towany na spotkanie z młodym lwem, 
który niedawno został dopiero, sprowa- 
dzony z Sudanu i nie był jeszcze wytreso 
wany. 

Lew w dka w: chwili A „się 
na pogromcę i byłby rozszarpał, ra 
PY rę nie nadbiegła służba i uwolniła 
p rozjuszonego zwierzęcia wystrza: 
em rewolwerowym, 


URZĘDNIKOM OBETNĄ PENSJE 

Magistrat polecił wydziałowi prezy 
dialnemu opracować plan wprowadzenia 
w życie rozporządzenia prezydenta Rze 
czypospolitej z dn. 30 XII 1924 r. w spra- 
wie dostosowania płac członków zarzą= 
dów i pracowników państwowych. Je- 
dnocześnie — w związku z pomienionem 
rozporządzeniem — postanowił magi- 
strat zwrócić się do rady miejskiej o 0- 
kreślenie wysokości uposażenia człon+ 
ków magistratu. 


str. 2. 


Fantastyczny projekt urządzenia 
wystawy powszechnej w War- 
szawie. 
paan 


Impreza tåka zakoń- 


czyłaby się katastrofą 
finansową. 


Dotąd odbyło się 18 wy- 
staw powszechnych, z któ- 
rych 5 urządzono w Paryżu. 


Grono architektów pracuje, czy też 
już opracowało plan wystawy powszech 
nej w Warszawie. Można łatwo pojąć, iż 
ze stanowiska architektonicznego pro- 
jekt urządzenia w stolicy Odrodzonej Pol 
ski wystawy powszechnej może rozpalić 
fantazję twórczą i może przemawiać do 
ambicji koastrukcyjnej nawet kilku dzie 
siątków architektów. 

Ats urządzenie wystawy powszecł- 
nej nie jest samem tylko zagadnieniem 
architektonicznem. Nie jest ono nawet 
wyłacznie zagadnieniem gospodarczem, 
propagandystycznem È polityczno - pań- 
stwowem. W dużej mierze jest to także 
problem finansowy. Urządzenie wysta- 
wy powszechnej kosztuje tak wiele, że 
bez dokładnego zbadania, czy wyłożone 
pieniądze wrócą się przynajmniej w 
trzech czwartych, niepodobna podejmo- 
wać takiego przedsięwzięcia. 

I właśnie strona finansowa każdej wy 
stawy powszechnej skłania nas do prze- 
strogi, że Polska w najbliższem ćwierć- 
wieczu będzie jeszcze za uboga, by po- 
kryć deficyt, który musi dać urządzenie 
wystawy powszechnej w Warszawie. 

Przedewszystkiem ogłaszamy poni- 
żej spis jak najdokładniejszy wszystkich 
wystaw powszechnych, które dotych- 
czas urządzano na kuli ziemskiej, 

Pierwszą wystawę powszechną urżą 
dziła w 1851 r. Anglja w Londynie, osta- 
tnią przed wojną w 1913 r. Belgia w 
Gdańsku, 

Od 1851 r. odbyło się 18 wystaw po- 
wszechnych; z tych 13 wystaw przypa« 
dto na Europę i 5 wystaw na kraje poza 
europejske (3 na Stany Zjednoczone Ame 
ryki Północnej i 2 na Atistralję), 

Z miast europejskich 2 wystawy od- 
były się w Londynie, 2 w Brukseli, a 5 
wystaw w Paryżu. 

Nie jest to przypadek, że aż pięć wy- 
staw z 13 wystaw europejskich urządzo- 
no w Paryżu. Fistorja wystaw uczy, że 
tylko wystawy paryskie 1 brukselskie 
kończyły się bez deficytu. 

I jest to zjawisko zrozumiałe! Boć sa- 
ma wystawa powszechna nie zdoła ściąg 
nąć tylu milionów widzów, by pokryć 
wydatki nakładowe i wydatki bieżące. 
IMiasto, w którem urządzono wystawę, 
musi także nęcić miliony turystów swoją 
pięknością I swojemi rozrywkami. Pod 
tym względem Paryż jest bez konkuren 
cii. Nadto rozpowszechniona w Europie 
znajomość języka francuskiego umożli- 
wiała turystom swobodę ruchów w Pa- 
ryżu i w uroczej Brukseli. Położenie 
tych miast w bogatej Europie Zachod- 
niej tworzyło również ważny czynnik 
powodzenia. 

Niemiecki i od Enropy zachodniej od 
sunięty Wiedeń zapłacił za swoją wysta 
wę ze skarbu austrjackiego fantastycz= 
nie olbrzymie sumy. 

Warszawa nawet za lat dziesięć nie 
przynęci milionów cudzoziemców. Ma 
zadatki na nowe miasto, lecz dużo czasu 
upłynie, zanim zostanie takiem miastem. 
Brakuje mu komiortu, do którego euro- 
pejczyk jest przyzwyczajony. Język pol 
ski jest w Europie niemal nieznany, Z Eu 
ropy zachodniej do Warszawy daleko i 
|roga nie zachęcająca. 

Tylko fantasta, nie znający stosunków 
turopejskich, mógłby przypuszczać, że 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Jak przygotowano rewolucję w Petersburgu. 
Wojsko zdradziło carat policja pozostała mu wierną. 
Jak policja carska organizowała prowokacje. 


Jeszcze na jesieni roku 1916-g0 a mia 
nowicie 14 listopada generał major Gło- 
baczew, naczelnik ochrany petersbur- 
skiej, a uprzednio warszawskiej i łódzkiej 
był wezwany przez dyrekiora departa- 
mentu policji państwowej, by wyjaśnić, 
czy zawieszenie działalności Dumy nie 
spowoduje poważniejszych zawikłań i 
zaburzeń, 

Generał Głobaczew na zasadzie do- 
miesień agentury szpiegowskiej odpowie 
dział, że poważniejszych następstw nie 
należy oczekiwać, jednak ochrana jest w 
posiadaniu informacji, iż w fabrykach i 
zakładach przemysłowych odbywa się a 
gitacja w celu urządzenia powszechnej 
manifestacji w dniu 9 stycznia sł, st, to 
jest w rocznicę rzezi na placu pałaco- 
wym w Petersburgu 


Narady carskich pachoł- 
ków. 

Na posiedzenie to, odbywające się no 
cą, na żądanie generała Giobaczewa, był 
wezwany generał major Wołkow, szef a- 
gentury szpiegowskiej żandarmów. Po- 
twierd on, że agenci, umieszczeni 
wśród robotników fabrycznych, zgodnie 
donoszą, iż należy się spodziewać 22 
stycznia bardzo poważnych wystąpień. 
Jedynym środkiem, który, zdaniem do- 
świadczonych agentów mógłby temu za- 
pobiec, byłyby przedwczesne manifesta- 
cje, nim masy robotnicze zorganizują się, 
a wówczas szybkie a energiczne stłumie 
nie objawów rewolucyjnych wniesie roz- 
terke i lęk między masy robotnicze, 

Gdy po tej konferencji minister spraw 
wewnętrznych uzyskał ukaz carski, doty 
czący zawieszenia prac Dumy państwo- 
wej na termin nieokreślony, w Petersbur 
gu już szerzyły się pogłoski, że w fabry- 
kach i zakładach przemysłowych zaczęły 
się mityngi robotnicze, zdążające do wy- 


wołania otwartej rewolucji. 

Na skutek tych pogłosek u gubernato 
ra petersburskiego Saburową odbyła się 
narada policji powiatowej, ażeby zapo- 
biec przyłączeniu się do ruchów rewolu- 
cyjnych robotników z fabrykc podmiejs- 
kich, zwłaszcza z Kolpina, liczącego oko- 
ło trzydziestu tysięcy ludności robotní- 
czej, gdyż doniesienia ochrany petersbur 
skiej zapowiadały z tej strony wystąpie- 
nie, Uradzono cały szereg środków pro- 
wokacji policyjnej, by zdemaskować przy 
wódców ruchu rewolucyjnego wśród ro- 
botników zamiejskich, 

W mocy z dniła 20 na 21 stycznia z po- 
lecenia ministra spraw . wewnętrznych, 
Proiopopowa, odbyła się narada, której 
przewodniczył petersburski naczelnik 
miasta generał Balk. 

Posiedzenie odbyło się w sali peters: 
burskiego „Gradonaczalstwa” przy ul, 
Grochowej tam gdzie później mieściła się 
straszliwa „Czrezwyczajka' petęrsbur- 
ska, 

Rozpoczęte o godz. 9 wieczorem po- 
siedzenie przeciągnęło się do godz. 4 nad 
ranem, Poruszono tu kwestję energicz- 
nego stłumienia wszelkich wystąpień ma- 
sowych, Na posiedzemiu tem jednak po 
raz pierwszy zwątpiomo, czy wojska sta- 
nowią istotną podporę rządu. Jeden z o- 
becnych urzędników departamentu poli- 
cji odezytat dokument, stwierdzający, iż 
pfopagańda rewolucyjna szerzy się w woj 
sku i nie sposób już jest liczyć na to, czy 
wojsko zachowa się w ten sposób, w jaki 
zachowało się w dniu 22 stycznia 1905 
roku. 

— Cóż w takim razie czynic — rzekł 
po odczytaniu dokumentu generał Głoba 


faka impreza nie skończy się katastrofa |czew — chyba złożyć broń i pójść razem 


finansową w olbrzymich rozmiarach. 


z rewolucjonistami?! 


Policja, która nie umie 
strzelać z kulomiotów. 


W dniu 24 stycznia w oddziałach re- 
zerwowych policji petersburskiej równa 
jących się sile sześciu kompanii piechoty 
rozdano kulomioty, Ponizważ wystąpie- 
nia spodziewano się nazajutrz, więc kulo 
mioty umieszczono na poddasza domów 
i dachach w tych dzielnicach, w których 
spodziewano się manifestacji rewolucyj- 
nych. 

Jednak władza policyjna i żandarmi 
zapomnieli o tem, że starzy policjanci nie 
umieją się obchodzić z kulomiotami, jako 
nowym wynalazkiem, jakim były kulo- 
mioty, i gdyby istotnie nazajutrz doszło 
do rozruchów, możnaby wątpić, czy padł 
by choć jeden strzał z kulomiotów 

Dzień 25 stycznia minął spokojnie, a 
ochrana petersburske otrzymała wiado- 
mości od swych agentów z fabryk, iż ma- 
sowe wystąpienia uliczne zostały odłożo- 
ne do dnia wznowienia prac Dumy pań- 
stwowej. Postanowieno więc skorzystać 
z tego czasu, by policjantów pełtersbur- 
skich nauczyć obchodzić się z kulomiota 
mi, ©0o też forsownie przeprowadzono na 
polu strzelniczem przedmieścia Ochty. 

Zakomunikowano wszystkim policjan 
tom, iż podwyższa im się wynagrodzenie 
do wysokości płacy, pobieranej przez żoł 
nierzy w oblążonem mieście, 

Gdy w dniu 8 marca o godz. 1 po po- 
łudniu w dzielnicy Wyborskiej Peters- 
burga stanęto nagle wiele fubryk i zaczął 
się pogrom sklepów piekarskich, w któ- 
rych na rozkaz policji ukryto chleb i lud 
ność rcbotnicza znalazła się bez pożywie 
nia, ochrana petersburska zaalarmowała 
wszystiką policję petersbimską. 

Tegoż dnia wieczorem u generała 
Balka odbyła się sesja wszystkich kor 
sarzy policyjnych i poliemajstrów. Oka- 
zała się wielka różnica zdań wśród 7gro- 
madzonych. Większość komisarzy policyj 
nych oświadczyła, iż nie bierze na siebie 


odpowiedzialności za umieszczenie na 
poddaszach policjantów z kulomiotami i 
mordowanie bezbronnej ludności robotni 
czej, jak tego żąda ochrana petersburska 


Pierwsze jaskółki rewolucji 


Sesja ta nie dała więc żadnych kon- 
kretnych wynikew, stanowisko bowiem 
generała Balka także było niezdecydowa 
ne w sprawie żądanego przelewu krwi ze 
strony żandarmów, 

Nazajutrz 9 lutego na ulicach Peters- 
burga pojawiły się masy ludu roboczego, 
gdy już wszystkie w mieście fabryki sta- 
nęly, wywieszono czerwone sztandary, a 
wśród robotników kroczyli żołnierze za- 
togi petersburskiej, 

Wówczas dopiero ochrana przejrzała 
na oczy, że na poparcie wojska w walce 
z rewolucją nie bardzo można liczyć. Na- 
wet generał Globaczew zrozumiał, że 
pierwszy strzał ze steony policji do ludu 
może spowodować nieprzewidziane a 
wielce niebezpieczne następetwa, ob- 
myśkt więc machjawelski sposób prze- 
brania policjantów w uniformy śołnier- 
skie, przy użychi broni Tego właśnie pod 
jal stę fenerat Balk, dawniejszy oficer wo 
łyńskiego pułku w Warszawie. Zabrał z 
magazynów tego pułku w koszarach przy 
zaułku Wileśskin umundurowanie i na- 
karał się przebrać w nie policjantom, 
przeznaczonym do mordowania ludu, Bal 
kowi dopomógł również jeserał Chaka- 
ław, dowódca okręgowych wojsk peters- 
burskich, który rozkazał oddać policji 
petersburskiej z magazynów załogi miej- 
scowej płaszcze i czapki pułków gwardyj 
skich, znajdujących się na froncie, Stało 
się to o godzinie 3-ej w nocy, gdy policja 


petersburska zabawiła się w maskaradę, 
przebrawszy się po wojskowemu, Takiej. 
że mnskaradzie poddała się konna policja 
i straż ziemska gubernjalna 

Jedenastego marca kilku prowokato« 
rów z ochrany znajdujących się na New- 
skim Prospekcie około godziny 3 popoł. 
dało kilka nieszkodliwych strzałóy da 
policji, na które przebrani policjand z do 
mu parafji soboru kazańskiego odpowie« 
dzieli szeregiem strzałów z kulomiotów 
do tłumu idącego, Padło trupem wiele o- 
sób, a między innemi pierwsza olisrą był 
żołnierz rezerwowy polak, warszawianin, 
przechodzący przez most Fontanki koło 
pałacu Aniczkowskiego. Policja porwała 
trupy, gdy przerażony tłum uciekał i ścią 
gała je za nogi w podwórze domu kościo- 
ła Świętej Katarzyny, skąd wozy strażac- 
kie zwoziły je nocą do trupiarni przy szpi 
talu Obuchowskim, 

Tymczasem ochrana dowiedziała się, 
że z Kołpina podąża na pomoc rewolu- 
cjonistom do Petersburga osiem tysięcy 
robotników. Natychmiast kazano naczel. 
nikowi powiatu w Carskiem Siole poezy- 
nić zasadzki na drodze i wymordować ro- 
botników przy pomocy ukrytych w oko- 
licy kulomiotów. Zasadzka jednak nie- 
udała się, bo ktoś uprzedził robotników, 
wobec czego cofnęli się do Kołpina, za- 
niechawszy masowego pochodu i podą- 
żyli do stolicy w mniejszyza gromadkach 
okólnemi drogami. Organizator zasadzki 
na robotników, ten sam pniicjant, które- 
mu udalo się w roku 1905 sprawić rzeź 
w tenże sposćb w Siestroriecku otrzymał 
surową naganę, 

Gdy uchta rewolucja w Pełersbur 
gu w poniedziałek 13 marca tylko część 
policji petersburskiej pozostała wierną 


carowi i oddała się pod komendę ministra 
spraw wewnętrznych Protopopowa Dnża 
policjantów rzuciło broń i umundiyrowa- 
nie i przyłączyło się do rewolucyjnego 
tłumu, Natomiast wierni caratowi do o- 
statniej kropli krwi walczyji na podda« 
szach i duchach z rewolucjonistami i zgi. 
nęli niemal wszyscy. Należy także stwier 
dzić, że jeden z czterech policmajstrów 
petersburskich oraz dwuch cyrkułowych 
komisarzy, których dawno o nielojalność 
podejrzewała ochrana jawnie przyłączyła 
się do ludu i stanęło w szereśach rewolu- 
cjonistów. Czynnych kulomiotów obsłu- 
giwanych przez policję, które sialy śmierć 
w tłumie znaleziono pięćdziesiąt, 

Na placu Znamieńskim kolo dworca 
Mikolajewskiego kierował  kulomiotami 
do tlumu generał żandarmerji Fursa ze 
swemi pomocnikami pułkownikami żan- 
darmów Pletniewem i Gułubjewem, Oby- 
dwuch pochwycono, generał Fursa zaś 
zdołał zbiec, 

Tenże Fursa kierował ogniem pułku 
wołyńskiego, prażącym tlum na tym sā- 
mym placu w południe dnia 12 marca 
przy wyjściu z cerkwi, Fursa zaczynał 
swą karjere w Warszawie, jako oficer dy- 
wizjonu konnego żandarmów miejskich 
po opuszczeniu tzjumskżego pułku liuta- 
rów w roku 1882, a potem byl szefem o- 
chreny w Wilnie nam zoetał raczelnikiem 


żandzrzecji kolejowej w Petersburgu. 


„EXPRESS 


WIECZORNY* 


Pływający arsenał, 


W Ameryce przebudowano okręt wojenny „Illinois“ na 
pływający arsenał. 


Bałucka miss. 


Bałucka sei co usta E zaa 

Ma, zasię dessous, nieprane 
1 palfo z iok, ogólnie w mieście Łodzi 
Za piękność nadzwyczajną dziś e, 


Doprawdy śliczna jest, jak anioł Boży 
Dopóki ustek słodkich nie otworzy 
Bo wtedy myślisz, wsłuchan w 


ol 
Ta ci jak stąd do Ame: 
a ci ma pysk, jak stąd kz 


Z 


Str. 3 | 


Od dłuższego już czasu małżonkowie 
G. znani i popularni wśród tak zwanej 
śmietanki towarzyskiej Łodzi, żyli ze so- 
bą w niezgodzie tak, że przebąkiwano na 
wet o możliwości rozwodu... Tak mówi- 
ła ulica. 

A za kulisami małżeństwa rozgrywał 
się dziwny dramat o tragicznym węźle, 
który życie umie zaplątać, lecz prawie 
nigdy nie rozwiązuje. 


Małżeństwo interesu. 


PaniG., córka znanego ongiś na bruku 
łódzkim kapitalisty, którego spekulacja 
akcjowa pozbawiła majątku i... zdro- 
wych zmysłów, była przed wojną zarę- 
brona z synem b. wspólnika ojca swego 
p. L. 

Po wybiichu wojny narzeczony p. G. 


stego zobrała pani G., rodziców, co zmu- 
siło ją do pracy zarobkowej. 

W tymże czasie poznała pana G., 
który też po kilkomiesięcznej znajomoś- 
ci oświadczył się jej i... został przyjęty, 
aczkolwiek pani G. małżeństwo to trak- 
towała jako smutną konieczność, 


On revient toujours... 
Niespodzianie przed rokiem do kraju 


oo | POTOCI p. L 


Ogłoszenia — zwierciadło spół- 
czesnosci. 
Kryje się w nich duch czasu i utrwala tętno chwili. 


Każde pismo codzienne posiada obok 
części redakcyjnej i dział ogłoszeń, któ- 
re są równie jak artykuły i informacje, 
odzwierciadladleniem życia społecznego 
i ekonomicznego danego środowiska. 

Na początku wojny dział ogłoszeń 
skurczył się niepomiernie — było to bo- 
wiem skutkiem prawieże całkowitego 
vamarcia życia handlowego. 

Jednocześnie zniknęły zupełnie ogło- 
szenia matrymonialne, poiawiły się nato- 
miast w ogromnej ilości ogłoszenia, po- 
szukujących pracy, 

Ta fizjonomja części ogłoszeniowej 
nie uległa zmianie i na początku okupa- 
cji ' niemieckiej; aczkolwiek cały 
szereg ogłoszeń odzwierciadlał ciężką sy 
tuację Łodzi w tym okresie, 

I tak np. pojawiły się ogłoszenia, 
oferujące domy, sklepy, meble, odzież 
tt dọ, wzmogła się również liczba ogło- 
szeń osób poszukujących pracy, znik- 
nęły natomiast zupełnie ogłoszenia o po- 
sadach i stanowiskach do objęcia, 

Ogłoszenia handlowe w wietkich roz- 
miarach i ilościach pojawiają się dopiero 
w pismach łódzkich w roku 1921, a więc 
w okresie kiedy wytworzyła się konjunk 
tura inflacyjna, 

Coraz częściej na szpaltach pism po- 
 farwiają się ogłoszenia nowo powstałych 
trm włól zych, a 
| 


jednocześnie |; zamiera. 


wraz z poprawą sytuacji ekonomicznej 
miasta pojawiają się ogromne anonse o 
wszelkiego rodzaju widowiskach rozryw 
kowych, raz po raz ukazują się anonse 
osób poszukujących do nabycia wszel- 
kiego rodzaju pojazdy, kosztowności, me 
ble stylowe, dywany wschodnie itd, W 
roku 1924 następuje gwałtowna przemia 
na w fizjonomji działu ogłoszeniowego. 
po raz ukazują się ogłoszenia o 
upadłościach, hurtowe firmy włókien- 
nicze zawiadamiają o rozpoczęciu sprze 
daży detalicznej, a nadto dzień w dzień | 
ukazują się ogłoszenia urzędów skarbo- 
wych o mających się odbyć licytacjach. | 
Jak grzyby po deszczu powstają skle | 
py artykułów żywnościowych, kolonial- 
nych oraz galanterji i zajmują 
których dotąd niepodzielnie panowały 
wehiry i bostomy, R 
W ogłoszeniach licytacyjnych znajdu 
jemy odzwierciadlenie sytuacji kupiec- 
twa łódzkiego, któremu licytują towar, 
meble, urządzenie sklepów, kasy ognio- 
trwałe, służące do przechowywania pro- 
testów i t. d. ; 
Jednocześnie pojawiają się ogłoszenia 
ofiarujące wszelkiego rodzaju lokale, bu- 
dymki fabryczne, maszyny i warsztaty, 
Te właśnie ogłoszenia odzwiercia- 
dłają w całej grozie tragiczną sytuację 
Łodzi, która z dnia na dzień kurczy -się 


_ Niesamowita scena na dworcu lubelskim. 


Konduktor pociągu Lwów-Warszawa daje żołnierzowi 
i rękę... do pocałowania, 


Z Lublina donosi „Nowa 
belska'': 
| W dniu wczorajszym na stacji Lublin 
o godzinie 11-ej gdy pociąg 
Lwów-Warszawa można było zaobser- 
ło zaobserwować następujący obrazek: 

Z wagonu wyszedł konduktor, a za 
nim szeregowiec W.P. nA z uprzejmą 
prośbą zwracał się do konduktora, aby 
oddał mu dokument podróży, 

Dlaczego dokument ten konduktor 
kwestjonował niewiadomo, dość że bę- 
dąc podniecony takie wygłosił zdanie: 
„jak wam , to was szlag trafi", 

Żołnierz nie reagował, a jed ie w dal 
szym ciągu ponawiał swą prośbę, 

Konduktor „rzucał się" jeszcze kilka 
minut, potem zdjął sygnały I przed sa- 
mem odejściem pociągu przywołał stojące 
go skromnie pod ścianą budynku stacyj- 
nego żołnierza: — Chodźcie-no tutaj" — 


Ziemia Lu- 


przeszukał swoje kieszenie i znalazłszy 
407 08 jAzodim orufkonyuejso Juaumqop 
nierzowi, który z ri ktem zasalutował 
niczem przed generałem, 

K ktor ostował się dumnie 
i z ągnął rękę którą Żołnierz  ucało- 
wa 


Niezmiernie charakterystycznemu ob 
razkowi powyższemu przyglądała się z 
okien pociągu publiczność, nie mo- 
gac wyjść z ienia i tracąc wiarę 
Czy podróżuje ona w Polsce i polskiemi 
wagonami, 

Takiego obrazku nie spostrzeglibyś- 
my nawet w Afryce u papusasów. 
OI NEE TA TJ 


Czytajcie 


„Republikę 


* | oto w Łodzi zdarzył się 


Powrót jego poprzedziła fama o mi- 
ljardowej fortunie dziwnych i niesamowi 
tych przyjacieli w krajach bliźniego i dal 
niego wschodu... 

Powrót ten wprowadził w stosunki 
małżeńskie państwa G. jeszcze większy 

ferment, aczkolwiek wszelkie pozory 
małżeństwa zostały całkowicie zacho- 
wane. 

Napróżno pani G. proponowała mężo 
wi RZE pan G. nie chciał o tem sły- 
sze: 


W kołach kupieckich panuje ogrom- 


Z kroniki skandalicznej Łodzi. 


—0:—— 


Pope, bankructwo do rozwodu. 


Historja z za kulis pewnego małżeństwa i rozwodu. 


Przez bankructwo do roz= 
wodu. 


We wrześniu u. r. interesy pana G. 
poczęły się psuć... 

Kilku jego większych klijentów zban 
krutowało, a wykupienie protestów po- 
chłonęło olbrzymią sumę, stu tysięcy 
złotych, które częściowo p. Q. musiał sa 
bie pożyczyć u prywatnych dyskonte- 
rów na własne zobowiązanie. 

Gdy nadeszły terminy płatności sytů 
acja była na tyle krytyczna że p. G. nie 
był w stanie zobowiązań swych wyku- 
pić. 

Szczęśliwym jednak trafem w prze- 
dedniu płatności zaofiarowano mu znas 
czną pożyczkę wekslową na bardzo do- 
godnych warunkach. 

P. G. uchwycił się tej propozycji rę- 
koma i nogami, nie przypuszczając ant 
na chwilę, by propozycja ta była pod- 
stępną zasadzką, która go miała zmusić 
do zgody na rozwód. 


Lecz tak jednak było... Pożyczka ta 
była zaoiiarowana pośrednio przez p. Lus 
do którego ręki przeszły zobowiązania 
lekkomyślnego męża. 

Gdy nadeszły terminy płatności, we- 
ksłe powędrowały do protestu i wów- 
czas dopiero p. L. odsłonił przyłbicę. 


Napróżno p. G. starał się za wszelką 
cenę zdobyć pożyczkę, nadaremnie 
chciał się ugodzić z p. L., wróg był nie+ 
ugięty. 

Ale i nawet groźba bankructwa nit 
zdołała go zmusić do wyrażenia zgody 
na rozwód — dopiero gdy pani G, oświa 
dczyła mężowi, że i bez rozwodu opu 
ści go, pan G. skapitulował i onegdaj już 
młodzi państwo L., jako legalni małżon= 
kowie, opuścili Łódź, udając się w po- 
dróż poślubną do Włoch. 

c. 


Przed wyborami nowych władz związku 
kupców, 
Wyborcy podzielili się na dwa stronnictwa. 


Szczególnie ostro zwalczają się dwè 


e zainteresowanie wyborami do władz |odłamy kupiectwa: grupa zwolenników 


ow, kupców i przemysłowców wojewódz |obecnego zarządu oraz adherenci bardzę 


twa łódzkiego, które odbędą się w lu-|dziś niepopularnego b, prezesa związki 


lokale, w | tym, 


p. Frejlicha. (a) 


Ach, jedź do Buenos-Ayres— 


śpiewają sobie łodzianie i jadą do kraju, gdzie krew 
w żyłach burzy słońce. 


Widać źle muszą się czuć ostatnio ło- 
dzianie w tak gościnnej dotychczas Ło- 
dzi. 


Nic dziwnego zresztą... 

Cóż ich czekać może w murach tego 
dawniej najbogatszego miasta w Polsce 
— prócz plajt, lub protestów. 

To też ostatniemi czasy emigracja ze 
„złego miasta” wzrosła bardzo na siłe. 

Łodzianie emigrują bądź do Palesty- 
ny, bądź do Buenos-Ayres, 

Buenos-Ayres ma jednak większą 
liczbę zwolenników aniżeli Palestyna i 
tam też większość emigrantów kieruje 
swe „kroki”, 

Przedwczoraj wyjechał ze swą rodzi 
ną jeden z tutejszych kupców z branży 
skórzanej p, B.A., który,  sprzedawszy 
swój skład skóry, mieszkanie i meble, 
zdołał uciułać niezbędne pieniądze na 
wyjazd. 


W najbliższym czasie ma zamiar wy 
jechać do Buenos-Ayres jeszcze tii 
łódzkich rodzin kupieckich, 

Właściwie Buenos-Ayres nie jest osti 
tecznym celem podróży łódzkich emiş 
rantów. 

Chcą oni osiedlić się właściwie w 
Stan. Zjedn., ale z powodu trudności ja: 
kie czynione są przez ten kraj imigran 
tom, muszą narazie zrezygnować z bez 
pośredniej podróży do Stanów. 

Natomiast po rocznym pobycie w 
Buenos-Ayres mogą już bez przeszkód 
już jako obywatele argentyńscy emigro 
wać do Stanów Zjedn, 

W tem tkwi tajemnica tej masowe 
emigracji łodzian do napozór nie niezna: 
czącego Buenos-Ayres, 


Na kartę postawiła życie 
by zdobyć kęs chleba i łyżkę strawy. 


Istnieje anegdota o człowieku który „straszny w swym bezwzględnym tragiź- 


nie mogąc dostać pracy, kradł 


jedynie w | mie, że bledną przy nim wszelkie pomy 


tym celu, by móc dostać bezpłatny wikt |sły powieściowe autorów, których dzie. 


i mieszkanie w więzieniu, 


ła złożyły się na tak zwane „straszne 0- 


Podobny motyw zawiera nowela Toł | powiadania”, 


stoja „więzień z Monako". 


Oto 40 ietnia Marjanna Sobolałe na. 


Na szczęście są to jedynie wytwory | piła się esencji octowej nie w celu samo- 


fantazji poetyckiej i Sepong] 
a óry 


lecz | bójczym, a jedynie w celu 
jest tak | kęsa chleba i łyżki strawy w szpitalu. 


otrzymania 


„EXPRESS WIECZORNY”, 


Ciężkie dni handlowej Lodzi. 


Właściciele sklepów skarżą się na brak kupujących i niesprawiedii- 
wość podatkową. 


Projekt stworzenia specjalnego „Trybunału podatkowego*', któryby rozpatrywał rekursy 


Z rozmów, prowadzonych z przemys- 

Jowcami odnosi się wrażenie, że tylko oni 

zostali dotknięci plagą kryzysu, że nato- 
miast kupcy detafiści, a _ szczególnie 
właściciele sklepów, przeżywają obec- 
vie złote czasy, 

— Najlepiej jeset sklepikarzom —ma 
wiał często fabrykant łódzki —interes go 
tówlsowy, zabowiązań prawie żadnych, 
bodaj to być właścicielem magazynu z 
pwocamś lub galanterją! 

Rzeczywistość przedstawia się jed- 
nak w zupęłnie inny «sposób i dzisiaj nie 
można mówić o złotych interesach han- 
dlującej Łedzi Były coprawda czasy 
olbrzymich obrotów i szalonych zarob- 
ków, głównie w epoce intlancji, ale wów- 
czas również i przemysłowcom powodzi- 
ło się niezgorzej i na konjunkturze de- 
waluacyjnej robili oni wcale dobre intere 
sy. Obecnie handel sklepowy odczuwa 
kryzys być może w równym stopniu, co 
í przemysł oraz obrót hurtowy, a wyso- 
kie opodatkowanie właścicieli magazy- 
nów odbija się łatalnie na dochodowości 
tych przedsiębiorstw, z których wiele 
stoi w przededniu bankructwa lub przy- 
musowej likwidacji,  Prawdziwość: tych 
słów potwierdza najwymowniej fakt, że 
coraz to inne sklepy zostają zwijane za- 
równo na głównych arterjach, jak i na 
bocznych ulicach, a ilość patentów nie- 
wykupionych 'w tej gałęzi na rok 1925 do 
sięga dość wysokiego odsetka, 

W celu przekonania się jak tu spra- 
„wa w rzeczywistości wygląda oraz w ce 
lu sprecyzowania warunków w jakich 


pracuje dzisiejszy handel sklepowy, 
zwróciliśmy się do szeregu właścicieli 


większych firm śródmieśma, aby udzelili 
mam szczegółowych informacji w interesu 
jącej nas kwestji, Oto ciekawe uwagi któ 
re udało nam się zebrać, 


Kronika policyjna. 


z PRZEJECHANIE. 
F Na ulicy oce Nr. 14 naje- 
gliny został przez wóz 60-letni robo- 
tnik Majer Pelte, otrzymawszy, obraże- 
wia ciała. 
Lekarz pogotowia Wos poszkodo- 
*wanemu pomocy. 


Fr Z DRABINY. œa , 
_ ZA-letnta ROEE Z Prze- 


ZE SCHODÓW. 
' 341etni robotnik Józef Helman będąc 
e stanie spadł ze schodów 
Homu Nr. 15 przy ulicy Karolewskiej, ule 
głszy potłuczenia kręgosłupa w okolicy 
ledźwiowej. 
Lekarz pogotowia, po udzieleniu ofie 
rze nadużycia alkoholu pomocy, odwiózł 
fa do doma na taż ulicę pod Nr. 36, 


_ PRZY PRACY. 

IW fabryce Buhlego przy ulicy Hipo- 
tecznej Nr. 10 robotnikowi Zygmuntowi 
Krysińskiemu dostała się ręka do ma- 
szyny. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu mu 
pomocy odwiózł go do szpitala Ś-go 
Tózefa. 


NAGŁY ZGON. 

IW mieszkaniu własnem przy ulicy 
Fipowej Nr. 82 zmarła nagle żona mala- 
rza 33-letnia Kazimiera Gabryś, 

Zawezwany lekarz pogotowia mógł 
tylka skonstatować zgon. 

Trup zabezpieczono na miejscu aż do 
tcjścia władz sądowo-policyjnych. 


Właściciel wielkiego sklepu 
ze szkłem i porcelaną przy 
ul. Piotrkowskiej. 


Właściciel wielkiego sklepu ze szkłem 
i porcelaną przy ul. Piotrkowskiej który 
mie chce aby wywiad niniejszy był rodza 
jem autoreklamy i dlatego prosił o niepo- 
dawanie jego nazwiska, w następujący 
sposób wypowiedział swoje poglądy: 

— Główny powód dzisiejszego kry- 
zysu, który ogarnął również handel deta 
liczny, leży w zubożeniu mas, ktre nie są 
w stanie kupować i obchodzą się bez naj 
niezbędniejszych przedmiotów. Żadna 
warstwa społeczna nie jest dzisiaj zdolna 
do czynienia zakupów: ani  przemysło- 
więc, ani ohszarnik, ani robotnik, ani 
chłop, Pierwsi dwaj, acz rozporządzają 
wielkiemi bogactwami, cierpią jednak na 
chroniczny brak gotówki i ledwie mogą 
sobie dać radę ze swemi zobowiązania- 
mi, dwaj ostatni natomiast albo są ofiara- 
mi szalejącego bezrobocia, albo też za- 
rabiają tak mało, że nawet w okresie 
świątecznym, kiedy tradycyjnie wzmaga 
się dążenie do czynienia zakupów, nie są 
w stanie wydać ani grosza, jeśli nie chcą 
na długie tygodnie wyprowadzić z równo 
wagi swego budżetu domowego oczywiś- 
cie inteligencji pracującej nie można 
również brać dzisiaj pod uwagę jako kli 
jenteli 

To jest jedna część zagadnienia, Dru- 
gą klęską kupiectwa —to niebywale wy 
sokie i niesprawiedliwie nakładane po- 
datki, Wiele już o tem mówiono, ale je- 
szcze raz muszę powtórzyć, iż cały 
nasz system podatkowy jest wprost nie- 
możliwy. a najgorszym błędem nasze- 
go ustawodawstwa fiskalnego jest brak 
jeszcze jednej bezstronnej i nieźnteresow 


U eta 


drożyzna, 
Z dnia się na dzień wzmaga. 
| Każdy pr 
pyta: — 
Czy ma sens ta blaga?... 
A fa na to, 
Jak na lato 
ron nE kwita! — 
chce prar 
Niechaj zawdy 
Me migawki czyta — ałbo nie, 

Dgabli wiedzą co za licho mnie dziś 
obłeciało, że postanowiłem zacząć „mi- 
ganie“ a la Adam Mickiewicz, 

Już taki mam choleryczny tempera- 
ment, na psa urok!, że muszę mieć cią- 
gle coś nowego: nowy. kapelusz, nowe rę 
kawiczki, nowy szalik, albo nowy wstęp 
do migawek! 

A że ku memu wielkiemu zadowofe- 
niu i jeszcze większemu ździwieniu, ta 
pierwsza wyraźna konkurencja, czynio- 
na: wszystkim trzem wieszczom, poszła 
jak po maśle, postanowiłem codzień, na 
złość wszystkim, zaczynać migawki od 
egzotycznej poezji, jeżeli oczywiście ta- 
lent mi dopisze, bo ja rymowanych wier- 
szy dopisać nie potrafię, 

W. każdym razie obiecuje  solennie 
zrobić co można, bo o tem, czego robić 


nej instancji, do której możnaby się było 
zwrócić ze skargą na niesprawiedliwe ob 
ciążenie podatkowe gdzie możnaby było 
znaleźć obronę przed bezwzględnością, 

Niektóre instancje, rozpatrywujące 
rekursy składają się albo wcale nie z bez 
stronnych obywateli (a często moich kon 
kurentów lub osobistych mych wrogów), 
albo też z funkcjonarjaszy skarbowych. 

O przedstawieniu sprawy przed bez- 
stronnym trybunałem sędziowskim, zło- 
żonym z prawników i tylko z prawników 
nie może być mowy, Czy jest to zjawis- 
kiem zdrowym i właściwym, aby w ręku 
funkcjonarjusza skarbowego koncentro- 
wały się trzy władze: władza wymierza- 
jącego podatek, oskarżyciela i sędziego? 
Jest to stana nie do zniesienia, Dla płacą 
cego podatek musi być stworzona insty- 
tucja, gdzie każdy mógłby znaleźć spra- 
wiedliwość, Winien być utworzony spec- 
jalny Trybunał podatkowy, gdzie nieza- 
leżnie sędziowie — prawnicy jako in- 
stancja najwyższa, rozstrzygaliby rekur- 
sy przeciwko nadmiernemu obciążeniu 
fiskalnemu płatnika, Wykluczenie szy- 
kan i innych niesłusznych środków, oraz 
rozsądna reforma sposobu ściągania da- 
nin podniosłaby uczciwość w stostn- 
kach podatkowych i ułatwiłaby znacz- 
nie bieg maszyny fiskalnej... 


Co mówi właściciel maga- 
zynu konfekcyjnego. 


Właściciel wielkiego magazynu kon- 
tekcyjnego w okolicy Placu Wolności, 
na pyłanie nasze: „Jak idzie pański inte 
res?" odpowiedział z gorzkim  uśmie- 
chem: 

— Wszak widzi pan sam, panie re- 
dakłtorze! Mam tutaj na składzie towaru 
za dziesiątki tysięcy, który został mi je- 


Zwycięski pochód TER 


Wyrwanie zęba przez niefachowców kosztuje 10 złotych! 


nie można, nie wypada nawet mówić anl 
pisać, 

Nie jestem coprawda wstydliwy, ale 
mogę zapewnić tych, którzy jeszcze 
mym zapewnieniom wierzą, że nie zrobił 
bym takiego świństwa, do jakiego zdol- 
ny był Wagner. 

Oczywiście nie mam na myśli tego 
Wagnera, który kochał się nieszczęśli- 
wie i komponował nuty w kajecie pięcio 
linjowym, mówię o innym  Wagnerze, 
który się tylko kochał w kuzynce Jó- 
zefa Ochotnego, 

Narazie miłość jego ograniczała się de 
bardzo przyjemnych zresztą prop ji 
nie dających się wyrazić w formie 
rackiej, 

Wagner nie wiedział o tem, że ego 
rodzaju proporycje mają beupośre 
związek z czynnoścłą, należącą do leka- 
rzy - dentystów. 


Gdy więc pewnego wieczoru w obec- 
mości Józefa Ochotnego raproponował 
jego kuzynce, Marji, przejażdżkę doroż- 
ką do swego miesrkamia, poczuł nagle, 
że jest uboższy o trzy zęby, poniewic- 
rające się na ziemi, 

Dla rewanżu uderzył najpierw niefa- 
chowego dentystę, Józefa  Ochotnego, 
pięścią w twarz, potem powalił so na zie 


ite- 


szcze z przed świąt, — a nie zarobiłem 
dzisiaj jeszcze nawet tyle, abym miał za 
co kupić bilety dla mnie i dla żony do ki- 


|nematografu Sam dopłacam z własnej 


kieszeni za to, że mam sklep otwarty, Z 
powodu szalonego kryzysu, a szczególnie 
wobec wysokich podatków noszę się z 
myślą zlikwidowania mego interesu albo 
odprzedania go. Ale kto to dzisiaj kupi? 


Opinja włąściciela sklepu 
z galanterją. 


Ale nietylko w wielkich magazynach 
w centrum miasta odczuwa się stagnac- 
ją. Również skromne sklepiki galantetyj 
ne, których tyle rozsianych jest po Ło. 
dzi, a których klijentela rekrutuje się 
przeważnie z ludności robotniczej i naj- 
biedniejszych mas, przechodza chronicz. 
ny i wcale niemniejszy kryzys, 


Właściciel sklepu, siwy i pogodny 
człowiek przyjął nas bardzo grzecznie i 
powiedział co następuje: 


— Sklep mój istnieje od 26 lat, Rze« 
czy, które sprzedaję należą do  artyku- 
łów pierwszej potrzeby i zawsze kupo- 
wane były chętnie przez bardzo niezamo 
żne kobiety z ludu, z których składa się 
i obecnie moja klijentela, Ale nigdy inte- 
res nie szedł tak żle, Zdarzają się dni, że 
targ dzienny nie pokrywa kosztów elek- 
tryczności, Nie trzymam żadnego perso- 
nelu, żona moja i dzieci pomagają mi w 
miarę możrńości, a mimo to posiadam po 
ważne długi. Miałem mały kapitalik, w 
ostatnich paru latach straciłem go cał. 
kowicie, Wszystko poszło na podatki, 
albo też zginęło u dłużników, którzy nie 
mają obecnie czem płacić.,, 


Yongy. 


Co amerykanka Wie a Eiropie) 


Wesołe odpowiedzi na por 
ważne pytania. 


Nauczycielka historji w jednem z ame 
rykańskich gimnazjów żeńskich poleciła 
pewnego dnia uczenicom przedostatniej 
klasy odpowiedzieć piśmiennie na lekcji 
na szereg pytań z dziedziny współczesnej 
historji, polityki i geografji, Rezultat 
przeszedł wszelkie oczekiwania. Pobież 
ny wgląd w oddane kajety dał następują 
ce próbki: 

Oberammergau: wielki niemiecki po 
lityk, 

Obregon: prowincja w Niemczech. 

De Valera: bandyta meksykański, 

Lloyd George; prezydent Anglji, 

Helen Keller: słynny lotnik, 5 

Mussolini: kraj w południowej Azji. 

Fiume; wulkan w Japonji. 

Venizelos: stan w południowej Ame- 
ryce, 

Taryfa: miasto we Francji, 

Reymont: miejscowość w Belgii. 

Takich odpowiedzi możnaby przyto+ 
czyć bardzo wiele. Ale czyż nie byłoby 
ciekawe, gdyby uezyniono taką próbę 
w jednej z naszych szkół, dając przytem 


i|stowa z zamorskiej polityki į geografii? 


Najpewniej amerykanie mieliby na mie- 
siące temat do śmiechu! 


mię i dwa razy ugodził scyzorykiem w 
rękę, 

Ciekawe widowisko przerwał policjant 
który całą trójkę bez trzech zębów za- 
prowadził do komisarjatu, 

Sędzia skazał Michała Wagnera na 
30 złotych kary» Juris, 


„EXPRESS WIECZORNY”, 


Obywatel niemiecki wytacza proces 
królowi angielskiemu. 


skonfiskowane w Anglji. 


Dzienniki paryskie przynoszą nie- 
zwykle interesującą wiadomość z New- 
Jorku, 

Oto trybunał sądowy w Newarku 
pod przewodnictwem wice-konsula tego 
trybunału, sędziego Fostera zdecydował 
że przeciwko królowi Anglii, podobnie 
jak przeciwko wszelkim innym głowom 
koronowanym można wytaczać procesy 
przed sądem Stanów- Zjednoczonych, 
Orzeczenie to ważne jest i obowiązują- 
ce dla wszystkich sądów na przestrzeni 
wielkiej amerykańskiej republiki. 

Powodem do wytoczenia owego zasa 
dniczego problemu była prośba, z jaką 
do trybunału w Newarku zwrócił się 
obywatel niemiecki, p. Adolf Pilger. 

P. Pilger zapragnął zaskarżyć króla 
'Anglii Jerzego V o bezprawną konfiska- 
tę własności prywatnej, p. Pilgera i uzy- 


skać wyrok nakazujący zwrócenia tej 
własności. 

W grę wchodzi 500 akcji amerykań- 
x 


skiego trustu stalowego „United Steel 
Corporation*, wartości 600.000 dolarów, 
które w Anglji zostały skonfiskowane. 

W następstwie orzeczenia trybunału 
w najbliższych dniach istothie w -Newar 
ku sądzona będzie „sprawa cywilna Je- 
rzego Windsor...* Adolf Pilger wytoczył 
pod adresem króła Anglji żądanie nie- 
tylko zwrotu kapitału, lecz także wypła 
ty procentów i dywidend należnych za 
czas od chwili konfiskaty aż do dni obec 
nych. Ponadto żąda p. Pilger zmuszenia 
zar””du trustu amerykańskiego do wy- 
da mu nowego certyfikatu własności 
sk skowanyc. akcji. 

ı rasa francuska żywo interesuje się 
tem zdarzeniem, gdyż — jak dodaje — 
jeśli p. Pilger proces swój wygra, wów- 
czas niechybnie wytoczone zostaną na- 
tychmiast przed sądami amerykańskimi 
setki analogicznych spraw przeciwko 
Francji, Anglii i wogóle wszystkim aljan 
tom. 
== 


„Maison Wrangel“. 


Zona gen. Wrangla na czele wielkiego zakładu mód. 


Ongi arystokratka i członkini  bły- 
szczącej sfery towarzyskiej Petersburga 
żona dygnitarza dworu b. cara Mikołaja 
baronowa Natalia Wranglowa, , posta- 
da wybitny talent prowadzenia wielkie- 
go zakładu mód. 

Przed kilku laty, po przybyciu do Pa 
ryża wstąpiła jako zwykła pracownica 
do pracowni Wortha, skąd przechodziła 
kolejno do innych najcelniejszych firm, 

Przed dwoma laty założyła na włas- 
ną rękę pracownię krawiecką, w której 
zatrudnia 150 pracownic wyłącznie z po 
między podupadłych arystokratek rosyj- 
skich, 

Wyćwiczone pód jej kierunkiem, mło 
de, wykształcone i władające obcemi jẹ- 
zykami, panie te nawet w Paryżu umia- 
ły nadać „salonowi” ton specjalny. 

Fachowcy nadsekwańscy poznali się 
na wybitnie  arystokratycznym typie 
„Maison Wrangel”, z których nie mo- 
gą się mierzyć modyści  zatrwóniający 
pracownice ze sfer burżuazyjnych, 

Arystokratki francuskie i cudzoziem- 
skie tfoczą się do nowej pracowni, rade 
że mają do czynienia z damami ze swe- 
go towarzystwa, = 

Pomysłowa baronowa w otoczeniu 
najbardziej utytułowanych swoich pomo 
cnic pojechała z modelami do Waszyng- 


tonu i przywiozła masę zamówień wyłą- 
cznie od małżonek  najwybitniejszych 
przedstawicieli rządu. 

Odmówiła przyjęcia obstalunków od 
zwykłych bogaczek pod pozorem „bra- 
ku czasu na załatwienie drobiazgów", co 
zrobiło jej wielką reklamę, 

Obecnie przedsiębiorcza _ baronowa 
zakłada własny żurnal wyłącznie dla 
informowania swoich kłijentek o postę- 
pach mody, 


Śniegi w Arabji i Mezopo- 
tamji. 

Jedno z towarzystw transportowych 
angielskich, obsługując drogę handlową 
z Palestyny do Bagdadu, otrzymało w 
tych dniach następujący telegram z Bay 
rutu: „Arabja przeżywa jedną z najsroż 
szych zim jakie za pamięci ludzkiej się 
wydarzyły. Panuje dokliwe zimno. 


Śnieg spadł w Bagdadzie i w Palmirze, 
a pustynia pokryta jest śniegiem na 25 
centymetrów grubo; ostre mrozy noc- 
ne dopełniają obrazu. 


Przynajmniej raz klimat zmienił się 
ra korzyść naszą. 


Str. 5 — 


Pałaneh 1 podięteni zwłokani młodej kobiety. 


Skarży go o 600.000 dolarów za akcje, które zostały |Została zabita i pokrajana przez bestjalskiego męża; 
Morderca powędrował z ławy oskarżonych pod gilotynę. 


Sąd paryski ogłosił onegdaj wyrok 
skazujący na karę śmierci kupca Der- 
vaux za. zamordowanie swej żony. Jak- 
kolwiek-wyrok stał się prawomocny i 


Dervaux położył swą głowę pod giloty- | W 


nę, straszliwy czyn jego otacza jednak 
tajemnica i nie jest pewną rzeczą, czy 
skazaniec jest mordercą. 

Wykrycie zbrodni kupca Dervaux na 
stąpiło w niezwykłych okolicznościach. 
Przed kilku miesiącami konduktor kolei 
podziemnej zauważył człowieka dźwiga 
jacego ogromny pakunek. Z pakunku te- 
go wydobywała się nieprzyjemna woń 
i konduktor kazał opuścić podróżnemu 
wagon. Ponieważ policjantowi pełniące 
mu służbę na dworcu kolei podziemnej 
wydała się podejrzaną zawartość pakun 
ku, przeto aresztował podróżnego i od- 
prowadził go do komisarjatu. Tam dopie 
ro wyszła na jaw zbrodnia. Tajemniczy 
pakunek zawierał pocięte członki kobie 
ce. 

Dervaux dawał niepewne wyjaśnie- 
nia, uparcie jednak twierdził do ostatniej 
chwi, iż nieszczęśliwy wypadek spowo 
dował śmierć jego żony. Było to pod- 
czas sprzeczki małżeńskiej. Podniecona 


kobieta chciała wymierzyć mężowi poli- 
czek, potknęła się jednak i tak nieszczęś 
liwie uderzyła skronią w marmurowy 
róg stołu, iż zmarła po kilku minutach. 
obawie by go nie posądzono o zabój- 
stwo żony, pokrajał Dervaux jej ciało ł 
zamierzał wrzucić do Sekwany. 

Podczas rozprawy sądowej ukazano 
narzędzia przy pomocy których dokonał 
kupiec haniebnej operacji. Była to zwy- 
czajna piła używana do przecinania 
szczap drzewa oraz siekacz do mięsa. 

Dervaux był człowiekiem szanowa- 
nym i cieszył się dobrą opinią. Wiedzia- 
no wprawdzie, iż pożycie jego małżeń- 
skie nie jest idealne i między nim a żona 
wybuchają często kłótnie, ale uważanć 
te niesnaski za przejściowe, które miną 
z czasćm. Rozprawa jednak wykazała, iż 
ten uczciwy i parządny człowiek był ty- 
ranem. w domu. Z żoną swą obchodził się 
brutalnie i utrzymywał stosunki z kobie- 
tami. Zamierzał nawet porzucić swą żo- 
nę 1 ożenić się ze swą metresą. 

Usłyszawszy tak surowy wyrok 
wpadł Dervaux w omdlenie tak, iż mu- 
siała go wynieść służba sądowa z sali 
rozpraw do celi wieziennej. 


Król Albert nie jedzie do Sahary. 
Odwołał nagle swą podróż. 


Wiadomość, iż król belgijski weź- 
mie udział w podróży / automobilowej 
przez Saharę, odbiła się echem w całej 
prasie, Królowi miał towarzyszyć mar- 
szałek Petain, Organizacją wyprawy za- 
jęła się znana francuska firma samocho- 
dowa „Citroen', która - przedsięwzięcie 
swoje reklamowała na wszystkie stro- 


ny, zy 

W ostatnich dniach jednak, jak dono 
si „Etoile Belge" król Albert zaniechał 
podróży, Powody tego są, jak  dotych- 
czas otoczone ścisłą tajemnicą, Fabry- 
kant Citroen przyjechał do Bruksel w 
ostatnią sobotę i miał długą  audjencję 


u króla, Zapytywany przez prasę o treść! ży, 


tej rT E chciał wyjaśnić, zazna« 
czając, że iero po 48 inach i 
Fenit Aer wadia | 200 
„Etoile Belge" donosi dalej, iż Cit- 
Toen eksped: ji nie odwała i namawia go 
rąco króla do wzięcia w niej udziału, W. 
kołach oficjalnych w Brukseli, jak pisze 
wTemps*, różnorodnie komentują tę na 
fa odmowę króla wzięcia udziału w za: 
mierzonej podróży. Nikt nie wie co 
wpłynęło. na powzięcie tej decyzji, 


Krążą pogłoski, dotąd nie sprawdze 
wiadomości, 


ne, że otrzymane z Pa 
zniewoliły, króła do zan Pod 


zamiechania 


Kto kogo uwiódł? 


W. Niederschonhausen, pod Berlinem 
została aresztowana 10 bm. nat i 
tamtejszej szlkoły 53-letnia Helena Ste- 
germann, resztowanie ;jej nastąpiło 
na skutek skargi podanej -przez matkę je 
dnego z uczni, Znalazła "ona bowiem w 
kieszeni swego 13-letniego syna list miło 
sny, pisany do niego przez. Helenę Ste- 
germann, w którym zakochana nauczy- 


JERZY RZĘCKI. 
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Kryminalny romans 


Doktora Zakrzewskiego tym razem 
uznano za niezdolnego do wojska — woj- 
na światowa zbyt go wycieńczyła, Nie- 
mniej wszakże zgłosił się do służby po- 
mócniczej i odwiedzał rannych w lazare- 
cie garnizonowym. 

Maniusia rwała się na front — znów, 
szczerze powiedziawszy, raczej pewno w 
madzieć ujczenia Zdzisiae, mż z innych 
względów — rodzice sprzeciwili się temu 
„jak nafberckiej stanowczo, 
~ Wierzono coprawda w jej uczciwość 
$ romsądek, lecz doktór Zakrzewski miał 
zbył jeelerawe wspomnienia o tem, co się 
dziafo z siostrami mitosjerdzia podczas 
wojny światowej. Żadna nie zdołała się 
uchronić przed rozbestwioną chucią żol- 
glactwa, nie mającego nic do stracenia, 

Wiedział, że co innego żołnierz pol- 
ski, walczący w obronie świeżo odzyska- 
mej niepodiestości, a co innego pędzony 


kinematograficzny. 


nahafką sołdat moskiewski, ale wojna 
jest zawsze wojną. 

Zwłaszcza przy pięknej urodzie Ma- 
niusi — mowy być nie może o udzieleniu 
jej pozwolenia m vyjazd na front. 

Pracowała więc Maniusia w Łodzi 
wraz z koleżankami z uniwersytetu, Ko- 
ło akademiczek - łodrianek miało w niej 
jedną z najpracowitszych członkiń, nie 
wahającej się pełnić całonocne dyżury 
na dworcu kaliskim. Jakaś nieznana siła 
pchała ją stale na dworzec, ilekroć przy 
bywały transporty z rannymi żołnierza- 
mé, Wpałrywała się w nie z przeraże- 
niem, czy przypadkiem nie znajdzie 
wśród nich twarzy ponad wszystko uko 
chanej. Nie miała specjalnego powodu 
obawiać się, gdyż wiadomości od. Zdzi- 
sia nadchodzity często i względnie regu- 


larnie, ale zawsze wojna, to niebezpie- 
czna TZeCZ,.,. 


cielka nazywa go stale swem „ostatniem 
szczęściem "l, 

Zarządzone śledztwo wykazało, iż 
chłopiec, który miesiąc temu skończył 
13 lat, był codziennym gościem podstarza 
łej diniy, Podobno już od roku trwał ten 
stosunek, Nauczycielka utrzymuje, iż 
padła ofiarą... uwiedzenia! 


Gdy wsłuchiwała się w piosenki żoł- 
mierskie, śpiewane przez przeciągające 
ulicami oddziały wojsk, serce się jej kra 
jalo.. Zwłaszcza, gdy słyszała przejmu- 
jącą melodję prostej, ale jakże rzewnej 
piosenki „O, mój rozmarynie!", łzy try- 
skały z pięknych ocząt Maniusi.. Lab 
gdy śpiewano junacko: 

„Wojenko, wojenko, cožeś ty za pani, 
Że na tobie giną, że na.tobie giną 
chłopcy mafowanź'"..., 
Maniusia stale miewała. straszne wi- 
zje, że oto stoi na warcie przy okopie 

„chłopiec malowany” (któżby. jak nie 
jej Zdzisio), gdy nagle nadchodzi „wojen- 
ka” w postaci spowitej w czarną mgłę 
postaci niewieściej o trupio bladej wychu 


dłej twarzy, otacza swym czarnym płasz 


czem żołnierzyka, a on „ginie 
cie jej szat i znika na zawsze. 

Zmora ta dręczyła 
cach i spędzała jej sen z powiek, A ile 


w odmę- 


wiają, 


prześladowała. 


dzić do Łodzi. 


Maniusię po no- 


się Maniusia przez te moce napłakała, to 
mogłaby jedynie opowiedzieć poduszka 
jej dziewiczego łóżecaka, oczywiście, gdy 
by mówić umiała, bo łzy plam nie zasta- 


Wówczas zakiełkowała w głowie Ma- 
niusi myśl, która uporczywie odtąd ją 
Trzeba będzie Zdzisia 
ściągnąć z frontu i, jeśk można, sprowa- 
Tylu się tu dekuje jego 
kolegów, dlaczegóż i on nie miałby... Na- 
wojował się już dosyć, dowiódł swego obrażenia się niegdyś Maniusi w „Złotę 
męstwa niejednokrotnie, czego dowodem|Mańkę*"... 


że został już podchorążym i ma otrzy- 
mać krzyż walecznych. Jest mowa na- 
wet o.awansowaniu go na podporucznika 
po złożeniu pewnego egzaminu Więc 
dosyć... niech wraca, Niech go zastąpią 
na froncie ci, którzy się tu dekują od po- 
czątku. wojny... 

Jak zabrać się do rzeczy. Maniusia 
wiedziała dobrze. Pracując w  instytu- 
cjach wojskowych, poznała wielu ofice- 
nów z D. O. G. Wszyscy zalecali się 
wzajemnie w komplementowaniu i oś- 
wiadczynach i wyrażali gotowość do 
wszelkich usług. I to tak wszystkie szat 
że od najniższych do najwyższych.., 

Maniusia traktowała wszystko na we 
soło, jako żart, I też niby w formie 
żartu — choć myślała zupełnie poważ- 
nie — rzekła raz pewnemu wyższemu 
oficerowi, że jeśli koniecznie chce jej 
wyświadczyć pewną przysługę. o, bardzo 
wielką przysługę, za którą byłaby mu 
wdzięczna całe życie, to żeby się posta: 
rał o przydział dla pewnego podporucz- 
nika (Zdzisio w międzyczasie zdał wyma 
gany egramin), narzeczonego... koleżan: 
lá.. w tutejszym Deogenie, bo on już się 
dosyć nawojował, przeszło rok bez przet 
wy siedząc na froncie i. la koleżanka. 
umiera z tęsknoty... 


Prośba Maniusi zostala spełniona, 
I znów uczyniono krok w kierunku prze 
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Z Warszawy donoszą nam: 


Do urzędu pocztowego Warszawa 
wpłynął ubiegłej soboty pakiet, owinięty 
płótnem i zaopatrzony w pieczęcie lako- 
we, a nadany jako list polecony pod adre 


ró zadyma a 


wartość pakietu, omal go znowu z rąk 


2|nie uronił, 


— Dolary! — wyszeptał zdumiony i 
bezzwłocznie udał się wraz z cenną prze 


syłką do dyrektora urzędu p. Janiszew- į 


sem: „Firma braci Silberietdów w Ry- skiego, 


dze”. Jako nadawca ligórówał /Po- 


Q szczególnem odkryciu powiadomio- 


wszechny "Bank dopozytowy w Warsza- | 30 bezzwłocznić urząd śledczy, którego 


wie przy uł. Długiej 48, Zawartość: ko- 
respondencja handlowa, LE 
Załatwiwszy wszystkie formalności, 
urzędnik zaczął układać przyjęte prze- 
syłki dla -oddania ich do ekspedycji na 
sąsiednim stoliku Przy tej czynności 
pakiet, o którym mowa, ną wstępie, wy- 
ńlzgnął się z rąk urzędnika i spadł na 


naczelnik p. Sonnenberg i jego zastępca 
p: Kurnatowski: osobiście zajeli się tą 
sprawą. Zaczęto sprawdzać, dochodzić. 
Tak upłynęły 4 dni przy zachowaniu 
największej dyskrecji i przezorności, 
Ostrożność ta opłaciła się jak rzadko, 
Oto onegdaj do tego samego okienka 
w urzędzie podziowym Warszawa 2, przy 
niesiono cztery takie same pakiety z 


posadzkę, doznając uszkodzenia jednego identycznym sdresem nadawcy i od- 


uarożnika, 
Skwapliwie zabrał się urzędnik do 


biorcy, ; 


O sprawie-doniesiono prokuraturze. 


naprawiania uszkodzeń — lecz kiedy|Sąd okręgowy wydał specjalną decyzję, 
przez powstałą szczelinę dostrzegł za-|Przesyłki zostały otwarte, a zawartość 


Zmiana polityki Ameryki 


wobec Sowietów: 


Następca Hughesa, senator Borah, dąży do nawiązania 
stosunków z Rosją. 


Ambasadora francuskiego w Moskwie, Herbette'a 
bolszewicy nażywają „towarzyszem“. 


Moskwa, 14 stycznia. 

Dwa wydarzenia zajmują żywo uwa- 
ge kół bolszewickich, mianowicie za) 
wiedziana dymisja sekretarza stanu 
hesa i bycie. ambasadora  francus- 
kiego Herbetle'a do urzeka y 

Zapowiedzianą. dymisję Hughesa uwa 
żają tutaj za zupełne zwycięstwo sena- 
tora Borah i wiążą z tym faktem nadzie- 
ję zupeinej zmiany polityki Ameryki wo- 
bec sowietów, która pociągnie za sobą 
rówsież zmianę stanowiska Anglii, 

Onegdaj przybył do Moskwy ambasa- 
dor Francji Herbette., Radek poświęca 
mu długi artykuł, sławiący go jako jed- 
nego z najlepszych reprezentantów pu- 
blicystyki francuskiej, pierwszego, który 
zrozumiał niemożliwość rozwiązania pro 
blema pokoju europejskiego bez udziału 


Rosji Znamiennem jest, że w tym sa- 
mym artykule wspomina Radek o trakta- 
cie w Rapallo, który, jak podkreśla, jesz 


ug|cze istnieje, Radek stwierdza, że tylko 


wł ak kroki ze strony NR 
stawić znak zapytania nad trakta- 
„ŁA Rapallo. Traktat ten nie był spis 
kiem pomiędzy Niemcami i Rosją. Jego 
głównym celem było ustalenie równo- 
wagi między dwoma uzupełniającemi się 
organizmami -gogpodarczemi,- 
Na dworcti w. Moskwie zebrała się na 
itanie Herbette'a znaczna. rzesza dy- 
gnitarzy sowieckich i dziennikarzy, Gdy 
jeden z dziennikarzy zwrócił się do Her- 
bette'a z tytułem „towarzyszu, odparł 
ambasador francuski, że mu ten tytuł w 
Rosji bardzo pachlebia. 


Groźba strejku górników w Anglii. 


Specjalna służba telegraficzną. „Expressu“. 


„Moming Post" donosi, iż górnicy an- |żadnej redukcji, ; ' 


gielscy odrzuci propozycje właścicieli 
kopalń o zmianie warunków pracy: oraz 
oświadczyli, że gdyby przemysłowcy w 
dalszym ciągu czynili jakiekofwiek stara- 
nia tracą płac robotniczych ogłoszą 
strejk, 


Londyn, 14 stycznia. czył, iż obeche płace górników angiel- 


skich są tak minimalne; że nie mogą ulec 

100.000 górników w Anghi jest bez 
pracy, codziennie wyrzucami są na bruk 
setki górników. 


W takiej sytuacji górnicy w walce o 
byt nie mogą zrzeknąć- się pełen nej 


Kierownik związku górników oświad! broni — jaką jest strejk. 


Zmiany w rządzie. Stanów 


Zjednoczonych. 

Specjalna służba telegraficzna „Expressu”, 

Nowy Jork, 14 stycznia' 

Oprócz zmiany na stanowisku 
sekretarza stanu dla spraw za- 
granicznych nastąpią jeszcze dal 
sze dymisje ministrów. 

4 marca ustąpi minister dla 
rolnictwa Gore, który mianowa- 
ny został gubernatorem jednego 
ze Stanów. 

Sekretarz stanu Hughes kan- 
dyduje na stanowisko najwyż- 


Likwidacja przedsiębiorstw 
włókienniczych w Rosji. 
Specjaima służba telegraficzna „Expressu“ 

Moskwa, 14 stycznia. 

Prywatne przedsiębiorstwa han- 
dlowe 'w Rosji przeżywają obecnie 
szalony: kryzys. 

W ciągu ostatnich 3 miesiecy 
zlikwidowane zostały 23 firmy włó- 
kiennicze. 

Głównym powodem likwidacji 
sklepów manufaktury, jest brak po- 


szego sędziego w Waszyngtonie. |szukiwanych materjałów. 


pozie w Warszawie. 


Tajemnicza przesyłka warszawskiego Banku 
; 7: Depozytowego. | 
Wicedyrektor banku i kierownik działu dewizowego osadzeni w areszcie. 


ich dokładnie zbadana, We wszystkich 
znajdowały się banknoty dołarowe na 
łączną sumę 21,000 dolarów. 

Po stwierdzeniu przez urząd skarbo- 
wy, że nie wydał zezwolenia na wysył- 
kę powyższych dewiz, prowadzący śledz 
two sędzia do spraw szczególnej wagi 
wydał zarządze, w któreśo rezultacie 
PP. Sonnenberg i Kurnatowski udali się 
do Powszechnego Banku depozytowego 
i dokonali aresztowania kierownika dzia 
łu dewizowego, p. Mauryceżo Kanfman- 
na oraz wicedyrektora tegoż banku, 
Louis Urwatter'a. Obydwu osadzono w 
areszcie przy urzędzie śledczym. 


Okazało się, że niedoszłi odbiorcy 
przytrzymanych przesyłek, bracia Ben- 
jamin i Henryk Silberieldowie w Rydze, 
są właśnie właścicielami nadawczego ban 
ku (Powszechnego Banku- depozytowe- 
go) i bawią stale zagranicą. 


Kredyty holenderskie dla 


austrjackiego przemysłu. 
Specjalna służba telegrałiczna „Expressy”. 
Wiedeń, 14 stycznia. 
Znany bank austriacki „Boden 
Kreditanstalt* wszedł w porozu- 
mienie z wielkiemi bankami ho- 
lenderskiemi, które wyrażają go- 
towość przyjścia z pomocą kre- 
AOR austrjackiemu przemys- 
owi, 


Warunki i wysokość kredytów |temat „Idea Boga". 


nie są jeszcze znane. w. S 


Warszawa, 15 stycznia, 


1-SZA PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 
Nowy Jork 5.16 
Londyn 24.57 
Paryż 21.18 


2-GA PRZEDGIEŁDA WARSZA WSK” 
Dolary 5.185 


GIEŁDA GDAŃSKA, 
Złoty 102,50 
Warszawa 102 
Dolary 5.285 
Przekaz na Warszawę 5,18 


PRZEDGIEŁDA AKCJOWA, 
Bank Dyskontowy 6.15 
Starachowice 1,58—1,56. 
Rudzki 1.02—1,00 
Lilpop 0.54 
Ostrowiec 5.80 
Żyrardów 9,40—9,60 

obel 1.46—1,50 
Węgiel 2.80—2.85 
Gosławice 2— 


Tendencja nie jednolita, 


GIEŁDA NEW-JORSKA. 
Nowy Jork, 14 stycznia. 

Tendencja stała 
Londyn za jeden funt szterl. 4.77.25. 
Paryż za 100 frank. 5,35, 
Bruksela za 100 franków 5— 
Rzym za 100 lirów 4,13. 
Madryt za 100 pezetów 19, 26 i pół. 
Bern za 100 frank. —, 
Amsterdam za 100 guldenów 40,36. 
Sztokholm za 100 koron 26,94, 
Chrystjanja za 100 koron 15,25 
Kopenhaga za 100 koron 17,99, 
Praga za 100 koron 3— 
Biaołgród za 100 dinarów 163,00. ' 
Ateny za 100 drahm 1,63. 
Rio de Janeiro za 1 milreis 11,75. 
Londyn za weksle 60-dniowe 4,73.75, 
Londyn weksle na okaziciela 4,77,00. 


Ze stowarzyszenia wolnomyślicieh 
posikich Dnia 16-go b. m, o godz, 8 
wieczór w lokalu własnym przy ulicy 
Gdańskiej nr. 87 odbędzie się dalszy 
ciąg odczytu dr. Z, Mierzyńskiego na 
Wejście bezpłatne 
dla członków i sympatyków. 


EEE CENY SET YORI RA VE ESSA TRZE TENDO "VICO PY 


Bezpłatna giełda pracy. 


Samodzielny buchalter z kilkoletnią 
praktyką poszukuje posady, ewentualnie 


na godziny, Oferty sub „B, S$, H, do „Re |.od 


publiki”, 

Młody i sumienny administrator do- 
mów: z dobremi referencjami, obeznany 
dobrze z sprawami sądowemi į administra 
cyjnemi pragnie przyjąć jeszcze kilka do- 
i „Oferty do adm. „Republiki” sub 


, Samodzielna korespondentka . biura- 
listka, pisząca biegle ma maszynie, po- 
szukuje jakiejkolwiek pracy biurowej, 
Łaskawe oferty sub „J, Er do administrą 
cji Republiki“. ` 


Wdowa inteligentna w średnim wieku 
poszidęuje kolwiek pracy, byle za- 
raz, w Łodzi, lub na wyjazd, ewentualnie 
u samotnego. Oferty składać do admini- 
stracji „Republiki”* sub „W, 22", 


Młodzieniec energiczny z 4-0 klaso- 
wym wykształceniem lat 17 z kilkuletnią 
praktyką poszukuje jakiejkolwiek bądź 
pracy, Posiadam dobre świadectwa, wy- 
magania bardzo skromne, Oferty sub „Pil 
ny” do administracji niniejszego pisma, 

Chłopiec 17-letni z wykształceniem 
T-klas. szkł, powszechnej, poszukuje ja- 
kiegokolwiek żajęcia (pożądane prakty- 
kania biurowego). Oferty pod „J. D.”. 


Mlody człowiek posiadajacy wykształ 
cenie handłowe i 2-letnią praktykę w jed 
nej z pierwszorzędnych firm. łódzkich, po 
szukuje odpowiedniej posady. Oferty 
pod „L. 100" do niniejszego pisma, 


Inteligentna panienka  (izraelitka) 4 
1 roczną praktyką biurowa, poszukuje 
zaraz posady biurowej lub kasjerki, 
umie także pisać na maszynie, Wymaga 
nia skromne, Oferty do adh, „Republiki! 
pod „R, L.*. 

Cłowiek zdolny ze średniem wye 
kształceniem włada także hebrajskim, 
poszukuje zajęcia gtwernera do chłop. 
czyków. Może być na wyjazd, za skrom 
ne wynagrodzenie. Oferty pod „Zdolny” 


Zdolny, energiczny młody człowiek 
pracował w pierwszorzędnej firmie jake 
sprzedawca i magazynier poszukuje ja. 
kiejkolwiekbądź pracy, pierwszorzędne 
referencje. Oferty pod „Bezrobotny“ 


Mtody inteligentny kawaler puszi 
kuje pracy agenta w jakiejkolwiek bran 
ży. Byłem magazynierem w poważnej 
firmie branży chemicznej, Oferty sub, 
„Chemikalja”, 


Ekspedjent z 2-letnią prakty<ą por 
szukuje posady. Oferty do admin, „Res 
publiki" sub, „P, G.”, 


Uczeń kursów gimnazjalnych poszin 
kuje posady praktykanta (biurowego 
Oferty pod „S. Ce R.“ do „Republiki”, 


Młoda, inteligentna panna z kilkulet- 
nią praktyką biurową poszukuje zajęcia 
w charakterze biuralistki, kasjerki, po- 
mocnicy buchaltera lub t, p. Pierwszo+ 
rzędne „referencje, Oferty do adm, sub 


„M. N.”, 


arowe wykopaliska w Pompei: resztki domu patrycjusza z wspaniałemi greci ferm 
kolumnadami. 


Nowe ćwiczenia gimnastyczne, wymyślone przez sportsmenki amerykańskie na czas ta- 
kich pogód, jakie panują u nas obecnie, gdy nie można grać ani w tenisa, ani w golfa 


ani jeździć na nartach.., 


Wydaje nam się, iż największą satysfakcję z ćwiczeń ma gen- 


telman, który się z boku przygląda. 
EEEE PFO PETE EET TT TSR ETA (PSY) RTU SE ZJ E E 


MAŁŻEŃSTWO EX-CESARZOWEJ 
ZYTY. 


Jeden z posłów do sejmu węgierskie 
go oświadczył na zgromadzeniu w Bu- 
dapeszcie, że b. cesarzowa Zyta zaniie 
rza wyjść zamąż, za któregoś z arysto- 
kratów węgierskich, żeby w ten sposób 
jako zwykła obywatelka węgierska o- 


tzymać możność powrotu z dziećmi na 
Węgry. Pogłosce tej zaprzeczono jed- 
nak z tym jeszcze motywem, że i tak 
prawdopodobnie w niedługim czasie ex 
cesarzowa otrzyma pozwolenie powro- 
tu na Węgry nie będzie potrzebowała 
uciekać się do takiego wybięgu jak 
fikcyjne małżeństwa 


Na Węgrzech istnieje, Jak wiadomo, 
dość wpływowa partja legitymistyczna, 
uważająca syna b, cesarza Karola ar- 
cyks. Otto za pr% . 'tego króla wę- 
gierskiego i oczekująca pomyślniejszej 
sytuacji politycznej do proklamowania 
królestwa, 


Gloria Gallon, amerykznka p 
chodzenia hiszpańskiego, jest + 
becnie największą gwiazdą m 
si-hallów new-yorskich. W przy 
szłym miesiącu ma wystąpić v 
Paryżu w „Folies Bśralres' 


Inż. Flettner 
wynalazca t. z „statków mo 
torowych“, poruszanych sił; 
powietrza. Wynalazek ter 
stanowi epokę w budownicł 

wie statków morskich. 


F. Serano 
mistrz gry bilardowej, zdo 
był w Londyaie tytuł „mistrz; 
świata”, 
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LIKIERY, RUMY i ARAKI 


V. O. S. P. Aviatik Whiski Stołowa Banan Wiśniówka | 
Jubileuszowy Wypalanka Myśliwska Pomorzanka Ananas Jarzębinka 
Reserve Special i in. Starogardka Zubrówka Staropolski Pomarańczówka 
Cheqy Brandy A 
|| 
i 
Skład fabryczny WARSZAWA, Moniuszki 8, tel. 78-43, - 
Jeneralne Przedstawicielstwo na Kongresówkę i Małopolskę: 
D. HJP. H. PODKOMORSKI i S-ka, Warszawa, Nowy Świat Ne 2 telefony: 176-32 i 74-95, J 
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Cyrk A. Ciniselli f 


Dziś, czwartek, dnia 15 stycznia wielki wieczór śmiechu 
humoru i satyry! — 


POŻEGNALNY 


BENEFIS 


ulubieńców publiczności 


MancaiEddi 


Dziś I seans spirytystyczny! 
1.000 sekund bezustannego śmiechu! 


Dziś p.p. Manc i Eddi 


oryginalnych instrumentach. 
Mówią, śpiewają o wszystkim i wszystkich. 


Wielka scena humorystyczna 
Saiwy mì -hul Saiwy śmiechu! 


GŁUPI 
WOJTEK 


udział bierze cały zespół cyrkowy w rolach głównych 


Manc i Eddi. 


W dniu dzisiejszym Manc I Eddi grają po raz ostatni 
i pożegnają już publiczność łódzką. 


UWAGAI Na prośbę beneficjantów wszyscy artyści zespołu cyrko- 
wego wykonają nałepsze numery swego repertuaru, 


Uam =e 


CHŁOPCY 


do roznoszenia gazet 


POTRZEBNI 


Zgłaszać się do „Republiki*, Piotrkowska 49. 


grają na 
rozmaitych 


Dr. med. 


BNIN 


Południowa Nr. 23 
telef. 40-26, 


Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
ryczny ch. Przyj- 
muje od 8 do 10 r. 
i od 4i pół do8 w. 


P. lini 


Zawadzka 10 


iw 


ne. 
d 9—12 pod 


5—8. x 
W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie—Zamiejscowa 5 złotych 
Premimerata o maea 2 NZ aa 5 ayd 
D 


g: ia: 
Odnoszenie do domu 30 groszy Ogłoszenia e 


Express wieczorny i Republika łącznia zł.7,59 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 43. Telefon 27-24, 22-14. 
Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielko: 


KOMPLETY RYSUNKOWE 


Tadeusza Kleczyńskiego 


Wiadomości ndziela się w czwarki i soboty od 
1-ej rano w szkole p. Marji Wesołkówny, Piotrkowska 84 


ZET ERR 


anio do sprzedania £ 


modny Kredens, stół, 


Nawrot 20, m. 6, Hi piętro. 
BZBBZ LSZH BEEŻCZW EMI RED 


Kompletnie urządzona 


Wykończalnia 


jbawełnianych towarów w peinym ruchu 


do sprzedania. 

Tylko poważni reilektanci złożą swe 

Choroby skórne |adresy do administracji niniejszego pisma 
„E. K.“ 


druk ogłoszen 
Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 po poł. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 
éwisrė strony) o 100 procent drożej. 


Jeszcze tylko kilka dni na ogóine żądanie pubiiczności 
odtwórczyni „Hrabiny Paryża* — Królowa ekranu 


MIA MAY 


w najnowszej kreacji, w 8-mio aktowym erotycznym dramacie małżeńskiinp, t 


Listy milosne barono $. 


Dzieje kobiety w „niebezpiecznym wieku“, w której nagle 
budzi się chęć wychylenia puharu życia do dna... i, nie 
zważając na swe stanowisko społeczne, na to, że jest 
matką dorosłej córki, pozwala się unieść ponętom miłości. 


Dla dzieci do lat 14 


czynne są z dniem 1 grudnia 24 r. 


Pończochy jedwabne 


i inne, suknie trikotinowe i t. p. 
przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 


Lokal 


biurowy 


składającej się z dużej sali na parterze 
jatychmiast 


Bio wynająji. 


Wiadomość Pu ul. Piotrkowskiej 96 
u dozi 2 


mm hi E | A 


I |ogtoszenia drobnej 


aftu maszynowego pace średniej 

l białego, koloro-| A szkoły handlowej 
wego, filet maszy-| poszukuje jakiejkol- 
nowe i ręczne nau-| wiek posady. Wy- 
czyć się można | magania bardzo 


pod kierunkiem 


odz. 9 do 


pięć Krzeseł i fo- 
tel skórą Kryte. 


przez miesiąc | skromne. Ofert" 

Wschodnia 64, pr] Targowa 10 m, 8 it 

ofic. II piętro, m. 22] Przyłęckich, 259.2 
4, 


| WE Tekcji 
o sprzedania ładny] Á i konwersacji t= 
l fortepian Schró-| dzielam w domach 
dera. Ogłądać Piotr-| prywatnych do 6 
kówska 55 m. 4 I p.|godz. Po: szóstej 
między 1 i pół do 3] Piotrkowska 81, m, 
godz. po południu. 17. 384—2 


312—2 


gr za wiersz milimetrowy (aa stronie 13 szolt.) W TEKŚCIE 40 gr. za wiersz milim 
A OQI i N ANS: 30 ge. za wiersz milimetrowy (na 4sapa r 
łe 050 proc. Zagrań. o 109 proc. drożej. Za mt ir 


ministr: nie odpowiada, Droni ur. Poszi„iwaaie pracy 5 grosz- Najmniejsże 50 


Za w'< dawnictwo „Republika“. Sp. zogr. odp. W. Polak Czcionkami „ Republiki*, Łódź, 


Piotrkowska 49 


Tłocznia, Piotrkowska 15. Redaktor ada. lózaf Burman 


